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Wiekopomny dzień w historii polskiego sportu 


W przededniu dekretu © przymusowym wychou. fizycznym 
(Korespondent warszawski Przeglądu Sportowego red. E. Trojanowski donosgi:) 


? Warszawa, 28 lipca. 
Jednogłnńna akceptacja projekiu Mini 
uterstwa Obrony Narodowej o powolanie d 
życia Pańsiwowego Urzędu WF. PW, oret 
Pańniwowej Rady W.F.P.W. i Sportu — olo 
pozytywne wyniki czterogodzinnych obrad 
miedzymónisterlalnej komisji z przedstawi- 
cielami organizacji politycznych, społer2 
nych i zawodowych na wielkiej sobotniej 
konierancji w Warszawie 
Niezwykła sytuacja naszego Wychow* 
nia Fizycznego, które do chwili bieżącej 
nie ma kierownictwa centralnego, wymaga 
łu niezwyklych decyzji i szybkich rozwia- 
zań Doplero od kilkunastu dni uderzyła 
prasa w wielki lon alarmu, Całe miesiace 
mijały, a zagadnienia wychowania hzyct 
nego i sportu bujały w świecie abstrak=|i 
anowych wypowiedzi 
donosiła często o or 
32 „depsrtkrzeniach' o 
n cawstania „Naczelnego 
Komitetu WF. . wi przy Prezydium Rad: 
Minisirów. Faktem jast, że od miesięcy po- 
dawahy był sobie w kuluarach ministeral- 
nych „z rąk da rąk" memoriat w sprawie 
zędu WF., znanego działacza i publicysty 
portowego, Ale niezbltym faklem |est 
rzaczywietość 
Nia ma urzędu państwowego do xpraw 
w; :howania lizycznegol 
Pierwszy realny, przemyślany projek 
Dokrotu przedstawi przed Prezydium Rsdy 
Ministrów Minlstarstwo Obrony Hara 
"4 
Na historyczną konierencję „wszysikicn 
śmy pelni nieufności. Tajam 
ość otradującej już wielokrotnie ke 
międzyministerialnej 1 grupy mnis; 
wiące| znanych działaczy sportowych 
że komisja szuka rozwią 
ania konlliktu między wychowaniem fizy 
znym a przysposobianiem wojskowym, z3 
kująca neglość tef „decydującej kanie 
rencj! Wszystko fo stworzyło atmonfe 
rę 'akby gdzki” laktu dokonanego. 
Rzaczywiście, przedstawiciele szeřokich 
mas społeczeństwa zaproszeni na obrady, 
naleśli się wobec iaktu dokonanago. Pro 
jekt Dekretu czeka na podpisy min 
sirów i. ew, poprawki obradujących 
Fakı jednak ien musiał zatstnieć, jak ło 
doskonale określił pulkownik dr, Gil-wies 
p czący zebrania, mówiąc o „re 
limia przeżywanych chwil" 


brne winści 


Ii 
n 
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Z punkiu widzenia dziannikacskiogo, z» 
branie miało przebieg niezwykle sensacyj 
ny. „Pojedynek”* Minisierstwa 
Ministerstwem Obrony Narodowej, misł w 
swoim impacie, cechy maczu rugby. 


Wielki kryzys wisiał w powietrz} Va 
tum separntum Zdrąwia, zdawało s4 byc 
nieuniknione a w rezultacie wazgacy 


podpiauliśmy zgodną rezolucją. 

Cóż mę więc stało? Stała się rzecz pra 
wdziwie doniosla. Może poraz pierwszy w 
bislarij naszego wychowania fizycznego 
zwyciężyła obiektywna racja chwi! bia 
żącej. Nagle, wszyscy obradujący pojęli, że 
tak musi być, że tylka caie społeczeństwo 
może decydować o sprawach spol-cźno 
państwowych jakim! są zagadnienia wyche 
wania lizycznego | przysposcbenia woi 
akowego i że dziś, lylko Wojsko, po ali e 


Zdrowia 2 | 


zagednienia pogodzić ! być aparatem or 
ganizacyjno-wykcnawczym. 

Przedstawiciel Ministerstwa Obrp:y N 
radowej pułkownik Narbut, przemówił da 
mas językiem dawno niesłyszanym: Zobra 
zował dokładnie i fachowo sian ~ekty 
wów ludzkich i rzeczowych naszego Wy- 
chowania Fizycznego | Przysposcbienia 
Wojskowego. Uzazadnił na czym go.egz 


|lednia zagadnień WF. i PW. Odpow «dając 
{na argumenty skierowane przeciwko po- 
|wierzeniu Wojsku sprawy wychowania fi- 
zycznego, podtrzymywał projekt Ministar 
stwa Obrony N. sle uznał jednocześnie kn 
nieczność poprawki, klóra Państwową Re- 
da. czyni instancją Najwyższą w dziedzinie 
| uekwal. 

| w świetle dyskusji, pamiętnej kpnieran- 


Historyczna rezolucja zozierencyinei sre 


Delegaci Ministerstwa Oświaty. 
Zdrewia, Informac] Propagandy Ad- 
ministzacji Publicznej, Opieki Społecz- 
nej i Pracy, przedstawiciele demakra- 
tycznych partii politycznych, Związków 
Młaszicżowych Związku Nauczyciel- 
stra Polskiego, Związków Zawodo- 
«ich, Świata naukowego i wybitnych 
działaczy spartu i wychowania fizycz- 
nego, Związku Wychowawców sporio- 
wych i Publicystów. Sportowych, ze- 
brani, 28 lipca Br., w sali konferencyj- 
nej S.P.B. przy Al. Marszałka Stali- 
na 37, po wysłuchaniu i przyjęciu de- 
kretów w przedmiocie wprowadzenia 
powszechnego obowiązku wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowe. 
go uraz powołania do życia Państwo. 


wej Rady Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego posta- 
novili: 


zwrócić się do najwyższych czynników 
państwowych z prośbą o jak najszyb- 
sze uchwalenie tych dekretów i wpro- 
wadzenie ich w życie. 

Przyłączając się do licznych głosów 
opinii publicznej wyrażamy obawę, że 
dałsze przewłekanie tej sprawy grozi 
nivobliczalnymi skutkami, które już 
dziś nad dziedziną Wychowania Fizycz- 
nega i Przysposobienia Wojskowego 
poważnie zaciążyły. 

Wyżej wspomniana reprezentacja 
czynników państwowego, politycznego 
sportowega i zawodowego uznając się 
za wyraz opinii społecznej w najszer- 
szym tego słowa znaczeniu wyraża głę- 
boką wiarę, że jest ta już ostatni etap 
prac przygotowawczych przed wprowa- 
dzeniem w życie tego doniosłego dla 
ogółu społeczeństwa i państwa aktu 
prawnego. 


ete 

Ze szczerym wzruszeniem i niekłama- 
ną radością przyjmujemy wiadomość o 
historycznej Konferencji w Warszawie 

Dla nas kzących od ćwierć wieku 
zęórą a urzeczywistnienie haseł, którym 
najlepsze siły i młodość, 
jest dzień 28 lipca 1945 toku pierwszym 
widomym krokiem do pełnej ich realizacji. 

Ustawa o przytnusowym wychowaniu 
fizycznym i przysposobieniu wojskowym, 
kreowanie Najwyższej Rady dla spraw 
Wychowania Fizvcznega, Przysposobię- 
nia Wojskowego i Sporlu — to osiągnię- 
Įcia, dla których warto poświęcić własne 
astrzeżenia, odnośnie takiego lub inneza 
{rozwiazania problemów knitury fizycznej 
| w Polsce 
| Zdajemy 


sobie sprawę z trudnoś: 


z jakimi przyjdzie się jeszcze uporać. 
Wartość każdej teorij ujawnia się z chwi- 
lą bezpośredniego skonfrontowania jej z 
|rzeczywistością, A dziś rzeczywistość ta 
| przedstawia się smutna. Brak aren i urzą- 


I A Pi a 
| dzeń sportowych, brak sprzętu i ekwipun- 


| nych sił nauczycielskich, ogromne spusta- 
szenia moralne wśród młodzieży — wszy- 
stko to stawia nowe wladze sportowe 
przed zadaniem, które da się wypełaić 
jedynie przy pełnym poparciu i zrozumie- 
niu ze strony najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa. - 

Dlatego to w parze z organizowaniem 
nowej naszej kultury fizycznej iść musi 
zeroko. zakrojoną propaganda jej zadań 
i celów. Propaganda wolna od balastu 
jwielkich słów i demagogicznych chwy- 
tów, prapaganda oparta na żywym czy- 
nie | pęzemawiających wzorach. Propa- 
ganda. Której rzucamy dziś już emotjo- 
nujące hasło „Przez sport — dassportu”, 
przyczym słowem sport obejmujemy 
zakres wychowania fizycznego, które tak 
Czy inaczej musi zawsze przerodzić się 
w konkurencie i walkę, gdyż jest ona 
związana z nami tak — jak samo życie. 
|  Wilając nowe nasze naczelne władze 
w dziedzinie Kuktury Fizycznej, deklaru- 
jemy dziś już pełną współpracę, zacho- 
łwując sobie prawo życzliwej . krytyki 
i kortroli w myśl najszczytniejszych za- 
sad demokratycznych. 


|ku, brak instruktorów i wykwalifikowa- |, 


cji, są trzy osiągnięcia z których ciężaru 
gatunkowego trzeba sobie dokladnie zdać 
sprawę: 

Pierwsze: Projekt Dekretu przew'wuje 
powszechny ohowiązek  przyspozobiena 
wojskowego i wychowania ilzycznega dla 
ohojga płci od wieku lat 18-10, 


Drugie: Państwo%a Rada Wych. fiz, P. 


W. i Sportu reprezentowana przez 40-u 
ahywateli z piącju ministerstw, 10 znawców 
x zakresu higieny, pedagogiki w. i. oraz 2» 
reprezentaniów organizacji politycznych - 
spolecznych | zawodowych. 


Ten prawdziwy polski „sejm uportowy* 
fe „rada reprazeniantów” będzie duszą z4- 
gadulenia i [ego mózgiem 


Trzecie: Państwowy Urząd WE | PW— 
a! organizacyjny na którego barkach 
zpoczywa odpowiedzialność wysonawcza 
Jem jeszcze sprawa która wymaga zupat 
nie oscbnego omówienia a która dotyczy 
raczej prawne| strony redakcji dekretu 


Było zby! mało czasu żeby dokładni* 
przestudiować wazysłkie artykuły 1! para- 
grafy. Wydaje nam się jednak, że jest kil- 
ka niedopatrzeń powodujących tu i tam 
rozbieżności w rozumieniu Gsabowości 
prawnej i, kompetencjach. Przy uzupełnia: 
niu Dekretu, za wzglądu na doniosłą po- 
prawkę o Państwowej Radzie, rozbieżność 
między artykułem 3 a $ 2 artykułu 5-go w 
których mowa jest właśnie o Państwowej 
Radzie, zpewnością zniknia. 


Jaki może być przy tym ukladzie wa- 
runków siosunek, częściowo już zorganizo* 
wanego samorzutnie, spojłu polskiego? 
Jak najbardziej pozytywny. Sport wierzy, 
że w odrodzonej Polsce demokratycznej 
ctrzyma pełne prawo i warunki do żyaln, 
że nie będzie trzymany „na baczność” |, że 
powszechny obowiązek przysposobienia 
owego i wychów, fizycznego, oznacza 
powszechny obowiązek uprawia- 


nia sportu, 


Edward Trojanowski. 


Sieska Ostrawa wy 

Kraków 29,7, tel. wł, W obliczu 16.000 wi- 
dzów odbylo się tutaj pierwsze międzynarado. 
we spotkanie piłkarskie, któremu nadano szcze 
gölnie uroczystą oprawę. Zawody gaszczycił 
posel Republiki Częskc-slowackiej min. pein 
Hejret z Warszawy oraz konsul Vesely. Na 
lryburach zjawał się wicemin. Kultury i Sztu: 
ki ob. Kruczkowski, wojewoda. krakowski Os. 
trowsk 

Zawody poprzedzila adegranie hymnów na- 
rodowych obu państw, po czym gości przywi- 
tai prezes Wisly dyr Orzelski,  Przemawiali 
równiez Wojewoda Krakowski i min, Hejret, 

Mecz dal sportowej publiczności krakow- 
skiej, mimo przegranej własnej drużyny, peł. 
ne zadowolenie, Był to pokaz piłkarski pierw- 
szej klasy ze strony gości, którym Wisła prze- 
ciwstawila  nmiepowszednią ambicję i zapal. 
Miejscowi prowadzih dwukrotnie, musieli jede 
nak_w kańcu ustąpić lepszemu  kunsztowi 
przeciwnika. 


Piikarze czescy na boisku Krakowa 


grywa z Wisłą 4:2 
Wisły z rzutu karnego, podyktowanego dość 
pochopnie: Czesi wyrównują w trzy minuty, 
później ze strzalu lewego łącznika Blatyńskie- 
go, który ładnie przejmuje dośrodkowanie [taa 
woskrzydłowego. 

Wiśle udaje się mimo to ponownie zdobyć 


prowadzenie, kiedy Cholewa przejąwazy cen. 
trę strzela. Bramkarz wprawdzie odbija, je 
dnak Cisowski umieszcza piłkę w sińtec. Na 


cztery minuty przed przerwą pr. łącznik Krie 
zak wyrównuje panownie, 

W drugiej części gry, goście wyraźnii 
ja na pokaz spychając Wisłę na własną 
polowę, Mimo to krakowianie dopping: 
przez publiczność nzyskują na krótki 
wagę bez wyraźnego efektu W 3 
min. dopełnia się przeznaczenie. Po 
rogu środkowy pomocnik przerzuca 
bem ponad bramkarzem a w minutę 
prawy lącznik ustaja wynik dnia 

Mecz ten odsłanil braki | siabe slryiy na- 


ga 
jej 


inic] 


‘Już w 5-ej min. pada pierwsza bramka dla 


szego powojennego piłkąrstwa 


a 


14 


Sir. 2. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY 


Moskwa. Na stadionie Dynamo u- 
stanowiła Nina Dumbadze z Gruzji no- 
wy rekord światowy w rzucie dyskiem, 
osiągając dystans 49.08 mtr. Dumba- 
dze wykreśliła tym samym z listy re- 
kordów Światowych nazwisko Niemki 
Gizeli Mauermaeyer. 


MISTRZOSTWA TENISOWE FRANCJI. 


W Paryżu, na stadionie Rolland Garros 
rozpoczęły aię mistrzostwa tenisowe Francji 
w których bierze udzjął 80 graczy. Pomiędzy 
rozstawionymi znaleźli się: Cochet, Pelliza, 
Abdesseiam, Bernard, Destcemau, Boussus, Fe- 
ret, Oremillet, Garnero, Dubuc, Sangher, Pe 
ten, Noghes, Petra. 

Prasa francuska przewiduje, że w finale 
spotkają się Petra i Cochet, Jak widać, Binta 
gwardia tenisistów francuskich ciągle jest 
czynna, Ciekawe jest, że w mistrzostwach 
bierze udzinł Cochet, który już kilka lat przed 
wojnę przeszedł na zawodowstwo. Widacznie, 
albo przepisy międzynarodowego związku ję- 


TE” 


PRIZGLĄD SPORTOWY 


(Od specjalnego wysłannika Prz 
Katowice, 29.7 tel. wl. Prawdzi 


spojrzeć w oczy i skończyć z legendą, Mu- 
simy zdać sobie sprawę, że dzisiejsze me- 
Cze bokserskie cą jedynie siabym adhla- 
akiem tego, co przed wojną zwykliśmy na- 
zywać wielkim pięświarstwem Nie ma w 
tym zremzią mic dziwnego. Zlepek zawo- 
dników z calej Polski, wielu rozbitków z 
niemieckich, obozów nie jest w stanie 
udźwignąć na barkach wielkiej tradycji pol- 
skiego pięściarstwa. 

Stwierdzając io bez chęci dokubzenia 
tym, którzy mają najlepsze chęci H ambicje, 
musimy dojść do konkluzji że przyszłość 
boksu naszego to pielęgnacja narybku, ta- 
chowe i systemtęczna jego wyszkole: 

O samym meczu Milicyjny klub Sporlowy 
BKS. Bydgoszcz nie da się wiele powie 
dzieć, gdyż nie nie dzlało alą takiego co- 
by zanlużyło na wyróżnienie. Marzenia © 
hegoimonil pięściarstwa bydgoskiego należy 


nfsowego ulegiy zmianie, lub też Cochet r |odeżył ne dalezą mele W tej chwili wl- 


stał reaktywowany w prawach amatora. s 


dzieliśmy zawodników kondycyjnie hardza 


Lódź remisuje z Krakowem 


w tenlsle 6:6 


(Telefonem ad wlasnego korespondenta) 


Kraków, 29.7. — Młiędzymiastowy mecz 
tenisowy Łódź — Kraków zakończył się wy- 
mikiem remisowym 4:6 mimo że, sądząc ze 
składu osobowego, należało się raczej )i- 
azy za skromnym zwycięstwem teamu 
łódzkiego. 


Wyniki techniczne były następujące: 

Gra poj, Panów: Skoneck! (Ł) — Olejni- 
azym (K) 7:5, 6:3; Hebda (Ł) — Horain K 4. 
4:3; Łabuzek (E)_Przedpełski (Ł) 4-4, 4:6, 
Skonecki (Ł)Horaln (X) 6:1, 6:2; Herbst (R) 
Mafcużyński (Ł) 6:0, 6:0; Herbat K) — Przed- 


SP ena mearan omn 


Lublin jeszcze w półśnie 


Po sześciu latach okupacji sport lubelski, 
„ocknąl się" w roku ubiegłym gdy powstała 
sekcja sportowa przy centrainym Domu Żolnie- 
rza przemianowana na Wojskowy Klub Sporto- 
wy „Lublinianka“. Obecnie miasto liczy 9 klu- 
bow: WKS, „Lublinianka, AZS, „Podchorążak” 
Zw. Walki Młodych, TUR, K, S. R. K. U, Trzy 
ostatnie Kluby przejawiają małą dzjalalmość. W 
ostatnich dniach zorganizówal się dobrze za- 
powiadający się Kol. K. S, „Sygnal”, Na ter 
nie okręgu istnieją: Of szk. Ar. w Chelmi 
Zamojski Klub Sportowy, R. K, S. Lewant (Lu- 
bartów), A. K. S. (Dęblin), K. S. „Wisla (Pu- 
ławy) i azereg innych mniej znanych. Wszyst- 
kie Kluby cierpią na brak funduszów, 


Zorganizowane są w okręgu Zw. P, N. z ob 
Kresinskim na czele oraz 0:7 P. R. z ob. mjr 
Salomonem jako prezesem, 


Piłkarze rejestrują kluby 1 w krótkim czasie 
urządzi się eliminację. O, Z, P. R, urządza tur. 
niej piłki ręcznej o nagrodę przechodnią Pre. 


zesa Okręgu oraz kurs instruktorsko-sędziaw- 
ski, Lekkoatieci, pływacy iinni śpią dalej „snem 
błogim”, Kaz, Ćdut 


Polska YMCA w Łodzi 


Po gruntownym odświeżeniu I remoncie 
Polska YMCA w Łodzi otworzyła 2 maja swo- 
je podwoje, Uruchomiona zastala walnia 
kryta, o wymiarach 25 m. x 8 m. Taft 
wody { powietrza jednakowa — 24a 

Rozpoczęto na niej pracę nad dźwignięciem 
pływactwa pod haslem: „Każdy Polak plywa- 
kiem— każdy Polak zdrowym obywatelem." 

W YMCA na plywaniu spotkać można 
wszystkich: młodzież a"ól powszech ch 
średnich, szkół wieczernych, młodzież ak de. 
micką, harcerzy, organizu je i stowarzyszenia, 
pracowników fabryk i urzędów, kursy miodzie. 
ży Wiejskiej z R, K U, chłopców, miodrież 
żeńską, panie, mężczyzn na lnżnych komple. 
tach, wojsko i milicję obyw., szkoly wojskowe, 
zawodników Sekcji iłd, Dla wszystkich jest 
miejsce ~ dla każdego jest czas na naukę, 

lak bardzo odczuwala Łódź potrzebę pły- 
wania niech świadcza dane cyfrowe frekwencj) 


1. Szkoly żeńskie 1243 5108 
2. Szkoly męskie 2917 5,387 
3. Szkoly wieczorówe męskie 152 264 
4 Szkoly wieczorowe żeńskie 198 238 
5.,Mlodzież akademicka żeńska 202. 249 
6. Młodzież akademicka męska 289 „SIR 
7. Organizacje | stawarz. męskie 692 911 
8. Organizacje i stowarz. zeń 441 783 
Ò, Indywidualnie chlopcy 807 1 ARU 
10. Indywidualnie dziewczęta 1a 3083 
11. Indywidualne Kobiety 99 100 
12 Indywidualnie mężczyźni 366 412 
13. Wajsko, Mil. Harcerstwo BQ8 993 

Razem osób 8417 16.610 


polek’ (Ł) 6:2, 6:1; Hebda (Ł) — Olejniszyn 
(K) 6:1, 6:4 

Gra poj. pań: Szeraucówna (K) — Ję- 
drzejowska Zolia (Ł) 6:2, 1:6, 7:3. 

Gta podw panów: Olejniszyn, Herbs! (K) 
- Skonecki, Małcużyński (Ł) 7:3, 7:5. Hebds, 
Przedpełski (Ł) — Horain, Łabuzek (X) 54, 
0:6, 6:0; (Hebda w drugim secie dezmnonsira- 
cyjnie nie grał stąd dziwny wynik) Š 
a mieszana: Jędrzejowska, Skonecki 
(Ł) — 'Szeraucówna Ole]niszyn (X) 9:7. 6:3. 

(bh). 


AZE ŁÓDŹ — AZS ERAKÓW 42:42 


Kraków, 29.7 iel. wł. W ramach trójmeczu 
lekkoatletycznego AZS Łódź, AZS Kraków 
i Wisła odbyło się spotkania obu Aksde- 
mickich Związków Sportowych zakończone 
wynikiem 42:42. Równocześnie AZS Kra- 
ków wygrał z Wisłą 59:48, 

W zawodich kobiecych Legia (Kałowica) 
zwyciężyła Wisłę 43.5 :36.5 pkt. 

Z ciekawszych „wyników notujemy: 100 
m panów Makowski (AZS Kr) 11,3; skok w 
dal Kuczyński 4Ł) 632 m; skok w wzyż 
Skawin {AZS E:) 1713 m; oszczap Kursk 
(Kr) 4795 m, dysk Jabłoński I /Ł) 31.89. Z 
wyników kobiegych: 200 m. Legutko 30 sek. 
oszczep Stachowiszówna (Legia) 34 mtr. (hb) 


ROTFHOL 


Wieść o uratowaniu się Rotholca rozeszla 
się lotem blyskawicy. Powrót każdgzo spor- 
towca z: hitlerowskiego piekla witamy ze 
szczerą iradośtią. Szczególniej kilka słów po- 


Ponieważ każdy kąpiący się na piywalni 
YMCA korzysta ze wskazówek instruktorow, 
większość ćwiczących opanowala sziukę pły- 
wania, nauczyła się skosów do wody itd. 

Ażeby zapobiec ewentualnym zarażen'om 
od osób chorych, każda osoba musi najpierw 
przejść badanie iekarskie w poradni sportowo- 
lekarskiej, gwynik którego decyduje 6 zezwo- 
lemu na korzystanie z pływalań. I tak wielu tu- 
dzi mialą „możność sprawdzić w YMCA stan 
swega zdrowia. 

Dzienna frekwencja przeciętna na plywalni 
wyniosła w maju, 366 osób, w czerwcu 664,4 

Jeśli przyjmiemy, że w, czasie lekcji pływa- 
nia może ćwiczyć rrównocześnie 400 osńh, 
otrzymańy z2 maj średnią 10 Ikeji dziennie, 
za czerwiec 17 lekcji dzieznie 

Piywalnia jest w stanie pomieścić 
1.200 osób dziennie, czyli „możliwą rze 
przeprowadzenie 3 lekcji dziennie. 
wszyscy, komu sprawa zdrowia leży na 
uczą się w YMCE pływać, pod fachowym 
rowiictwem uktarów ackich. 

Nad całością pracy sportowej w YMCA 
czuwa niczmordowany trener Eugeniisz Majch 
rzak, pionier pływacia łódzkiego, obecny kie- 
równik Wydzialu Wychowania Fizycznego w 
Polskiej YMCA w Łodzi i wice przewodniczą- 
cy Łódzkiego Okręgowego Związku Piywa- 
kiego. 


Mistrzostwa Plywsckie Łodzi odbędą się 
na pływalni Z:ednoczonych w dniach % i 5 
sierpnia. 


Bydgoszczy 
w Katowicach 
abo przygotowanych i drużynę o licznych 


b. słabych punkiach. 
Załowiczanie, a raczej zespół Wararawa 


padku wielkiego trudu i wygrał łatwa 


dyskwalifikację, podczas gdy Różańskiega 
pokrzywdzono o jeden punki 
Przebieg zawodów był nesiępujący: 
Waga Musza: Maczko (K) przegrywa 7 
Ladą przez dyskwaliilkację w Jll-m satrciu. 


su | trafia przeważnie z prawej. W irzeciej 
Katowiczanin uderza przeciwnika głową 
kontuzjonuje go i zostaje zdyskwalifiko 
wany. 

Waga kogucia: Tworek (K) wygrywa na 


poziomie przerwana w trzeciej rundzie, 
Wa 


et consortes nie miał więc w danym wy-Ś! 


BRZZGLĄT Nr.i 
| Pogrom bokseró 


l. Sp) | 
należy; 


Wielki Inkwiz ytor 
j Polskiego Sportu 


jest nim wielce szanowny Kolega MS, 
szołowy pnblicysta ł redaktor krakowskiego 
Startu” Grzmi i biyska, udziela nagon | po- 
wa, wystawia cenznrki, daje blogosławień: 


11:3, a włańciwie 14:0, gdyż Moczko miał=swo i małemę. 
walkę wygraną, a przegrał jedynie przezE 


Ostatnia zaszczyt zwrócenia na  siebla 


uwagi spotkał „Przeglad Sportowy”. Stało stę 
Eto w zwykły sposób, pełen wdzięku, tempera" 


memu lu upodyktyczności 
Dowiadujemy się więc, ile fo 
Sportowy” nagrzeszy! przed wojną, 


„Przegląd 
tworząc 


Pierwsza runda wiele chaosu | nie cieka-Spolskich mistrzów, asów i królów Sportu, z 
wego, w drugiej Moczko dochodzi do gło-Śł!drych., lok dumna jesi na pierwszej stronie 


— a kysz szatame! — „Starła” wyraźna jaw 
nogrzesznica p, Janina Michalak — Stornmelt 
zowa: S 

Jakto zarzynał — wciąż ten brzydki „Prze 
glad” — młodych ludzi, każąc Im ścigać sle 


punkty z Barowiczem® (Walka na b. niskim £00 polskich szosach | rozbijać łby na między” 
Bnarodowych ringach. Jak 


piórkowa: Różański remisuje z Za-Z40wAy nasz p. Cenzor 


lo — o czym sza 
pomniat — organi: 


leskim (B), chać miał przewagę conajmniej Vo! wynikowe konkursy, cieszące się dziś tak 


Jednego punktu. 


t lewej ręki, używał tylko prawej co£Jaklo przydusii p. Becka, by pokumal 
TR (zal Ue 5 j weim vos Ribbentroppem, zgriałcji mi 


ułatwiało Zalewskiemu  kontrewanie. 
przekroju całego spotkania był Aołański 
lepszy, trakeł celnie i czyściej. 

W lekkiej; Komuda (K) wypunktowal 
Rinkega (3) Obaj wrócili z obozu co nie 
pozostało bez śladu nn Ich formie. W lym 
starciu Rinke walczy systemem ameryka: 


wygrywa alarcie. Bydgoszczanin szatowi 
jednak lekkomyślnie siłami to też w n 
stępnych starciach załamał się | przegral 
łatwo, 

Półśrednia: Bisiski (K) nokautuje w dru- 
giej rundzie Sternicklego. Fortuna kołom 
|się toczy. Bielski schodził w l-e] rundz. 
trzykrotnie na deski | przed klęską ursio- 
wał go tylko gong. W I-e] rundzie doszedł 
do siebie | po skutecznej kontrze posłał 
przeciwnika do krainy marzeń, 

Półśrednia: Grędkowski (K) po kliku 
dziesięciu sekundach wygrał z Dąbro 
skim (B) przez techniczna ko, Dąbrows| 


wystawienie przeciw rutynowsnemu 


go 

Średnia: Sirużyna (K) wygrywa na punk- 
ty z Bednarzem (B). Walka chaotyczna. Be- 
dnacz walczy jek maszynka. 

Na zakończenie wysląpił w pokszówce 
Pisaraki i Chudzik był to sparring bez wy- 
niku. 
Sędziował w ringu ob Zaplatka na punk- 
ty ob. „Sadłowski Kaz, Gryżewski. 


OLCEZIKK: 


zdrugiego świała 
pitacia należy się Rotholcowi, który dobize 
1asluzył się sportowi polskiemu, a że jest ła 
chlopak wyjątkowa skromny — zwiększa je- 
szcze sympatię ku niemu 

— śmierć niemal codziennie zaglądala mi 
w oczy, opowiada Rathole, W 1939 r, bylem 
w niewoli niemieckiej — udało mi się ucice 
Potem epopea gheta i powstanie, Kiika razy 
slżleęm pad murem. Bylem w Pruszkowie po- 
czem wywieźli mnie do Essen, Nowe przygo- 
dy, amerykańskie bomby, kika razy byłem za- 
sypany. Wreszcie klęska niemiecka i wolność 
Powrót „do kraju — poszukiwanie rodziny, 
Żona zginęla — jedynie synek się: uratówal. 

— Jakie pan ma plany? 

*Rothale długa nie odpowiada, wzrok wę- 
druje gdzieś w próżnię — daleko, 

Rotholc nie wie, tak hbardza jest w tei 
w tej chwili daleko cd przeszlości, Czyż moż- 
na dziś myśleć o ringu, gdy nerwy są poszar- 
pane i powraca się niemal z drugiego świata, 

—— 
REKORDOWE ZWYCIĘSTWO CRACOVII. 


Kraków, 29. 7. tel. wl. W ramach rozgry- 
wek eliminacyjnych Cracovia pokonała 
„Kinowiec” w rekordowym stosunku 13:0. 
Rezerwa Wisły przegrałe z Prądnikiem 0:1 
tracąc dwa punkiy. (hb). 


STANISZEWSKI NA BIEŻNI. 
warszawa, 79. 7. toL wł. 
wodów 1. ail. organizowanych przez BOS 
startowali Staniszewski. uzyskując na 800 
ml: czas 2:07. Najlepszy wynik dnia uzys- 
kał Mituszewski z Ofic, Szkoły Broni Panc, 
w skoku w dal 6.45 m, (t) ] 


MŁODZIEŻ SZKOLNA NA KORTACH. 
Jedno z gimnazjów żeńskich w Bydgoszczy 
zwróciło się do Jadwigi Jędczejowskiej z prd- 


śbą, aby pad jej okiem mogło trenować 20 sza losy bokiaerta-marynarza nia m 


uczennic, 


skim błyskawicznie atakuje często tralla | 


Grędkowskiemu był błędem kierownictwa. 


Różański walczył z kon. Zwielkim nowodzeniem.. na łumach „Starty“. 


sie 2 


Mer Brandysa (N. Jork), by wystat ekipę USA 


jest zawodnikiem zupełnie surowym ta leż! 


Í 
|| 


W ramach za-! 


na arenę olimpijską do Berlina. Jakto.. 

Czytając litunię grzechów ulawnionych b 
wiełkodusznie przemilczanych płoniemy 34 
wstydu 1 naichętniej popelnilhyśmy harakiet, 
gdyby nie obawa, że nasz dostojny Spowiod: 
ink wyłlnie nas za.. iuponofistwo! 

Do dobrych tradycii „Przeglądu  Snorl- 
wego”, które tuk bardzo rażą Szunowiego 
Kolege, należało nie zwracać uwagi na przy” 
drożnc zaczepki. Tym rozem zrobiliśmy wy 
latek ze wzgledu na Osobe. 

Redaktora M.S. znamy nie od dzisiaj, Mia: 
awsże wiele sympath I uznania 
h wystąpień, to też nawet terut, 
edy stara sie koniecznie ugryżć mas w piętę, 
me możcmy wykrzesać ze siębie iskry tlas!" 
wości. Conajwyżej -- ža}! Świat toki mękne 
| rozradowany, a tu nomwa posłać sportowe 
go Savanaroli. Czyżby miat doprawdy splo 
ią od wiasriego ognia? 


po LION e wiara | JJ 
ŁK.5.- Wdzew 2:0 (2:0) 
ŁKS.: Pisarski Grochowski Wodnicki, 


Bio Pegza, Krawczyk, Uwożdaińnki, 
Laube, Królewiacki, Baran, Włodarczyk. 

Widzew: Uptos IN. Kupka, Reszka, Wo- 
chma, Hanysz, Stempel, Wachnik, Sadowski 
Nawiszewski, Lange, Rote. 
W pierwszych minutach gra Jest mni 
ięcej wyrównana. Wyróżnia się środko”rA 
śrójka ataku ŁKS-u, a Ezczegónis Baran, 
który inicjuje większość wwsedrór.. W 26 
minucie Laube strzela pod poprzeczkę, pll- 
ka ndbija się o ziemię. | obrońca chcąc ją 
wybić nad głową Ibkuja ją w sisikę. Od 
lego czasu datula się dość znaczna prze- 
waga ŁKS. W 38 min. Włoda:czyk otrzymu- 
js dłuqle podanie na skrzydło, podciąqa z 
piłką pod bramkę í strzelą bardzo ladn'e, 
Piłka odbija sie o dolną krawędź qórre| 
poprzaczki, pada mniej wiecej o jeden Meir 
od inil bramkowej, | sądzia odgwizduje 
gola, I 

W druqlej porowa qry Widzew ma zna: 
czną przewagę, iocz ajax n'e ule jej Wye 
korzystać | wynik pozcs'n'» bez zmien. 


Zwycięstwo ŁKS-u nio jest cz'tow'e'e 
zasłużona. Choć do przerwy grzł en ©'cke 
towniej, zachowując hyrmon'« miedzy niwe 
kiem a pomocą, mając atak bezeprzecznia 
lepszy, ło oba gole bysy „wewyrażne”. 
Nieporozumienia powodują druciane a nie 
sznurkowę siatki w bramkach. Wystarczy 
wziąć pod uwagę mionunek kornerów 4:4 w 
pierwszej połowie i 7:2 w drugiej — dla 
Widzewa, żaby przedsianwić sobie obraz 
gry. Zły stan bolaka obniżał | tak nienad: 
zwyczajny poziom gry. Sędziował ob. Gór- 
ski W czasie przerwy urządzono ształałą 
olimpijską między drużynami: Boruta 
Zgierz, Geyer l, Geyer II | Zjednoczona, 
Zwycięaiwo odniosły Zjednoczone (Paczke). 

—— 
WYNIKI PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU + 

Katowice, 29.7 tel. wł. M. K. 5. Katowice 
odniósł sensacyjne zwycięstwo nad Naprzó- 
dem z Janowa w slos. 5:0 (0:0). Bylo ta 
spotkanie dwu najsilniejszych drużyn Ile] 
grupy. 

Dalsze wyniki: Sęp-Zgoda 2:0, AKS Cho. 
1zów -- Łagiewniki 1:1; OM TUR Sosno- 
wiec — Polonia Sosnowiec 4:2, 

—— 

KOWALSKI ZBIGNIEW, ponularny bok- 
ser warszawski Mistrz Europy uleg! w wh. 
tygodniu wypa mochadowemu, Na 
szczęścia „krakaa“ zakańczyla się bez vno- 
ważniejszych kontuzji Kowalski no kilku- 
dniowym pobycie w azpialu wrócil do Ło- 
dz! | przebywa na rekonwalencencji w do- 


OŽAREK, byl w niawoli niemieckiej po- 
czym powróci] do Warszawy, gdzie jak się 
zdaje przebywał podczas powstani 


znane. 


FZZEGLĄD SPORTOWY 


Ostatni raz o Januszu Kusocińskim 


Zamiast lauru olimpijskiego -kula gestapo 


Znów powracamy do „Gospody pod 
Kozntem* — tam gdzie grupowało się ży- 
cie sportowe Warszawy — a nawet całej 
Ipoiski, w pierwszych miesiącach okupa- 
cji. Tam Janusz Kusociński przepędził 
swe ostatnie tygodnie życia. 

Czyż Janusz Kusociński przypuszczał, 
że w lokalu, gdzie niegdyś mieścił się 
nocny lokal wielkiega miasta, będzie krę- 


cit się wśród restauracyjnych goś 
1 spełniał ich kaprysy? Tak się jednak 
stało, A mimo ta ambicje „Kus się- 


gały daleko wyżej — wojna zaskoczyła 
go w chwili, gdy znajdował się w swej 
drugiej formie życiowej. Rok olimpijski 
zblżał się i to nie bylejaki, rok 1940. — 
To nie miała być dla „Polskiego Nurmie- 
go" zwykła Olimpiada — to miała być 
fińska Olimpiada! Wszak Jego życie upły- 
nęła właściwie wśród ciągłej rywalizacji 
z najlepszymi długodystansowcami świa- 
ta — Skandynawami. 
ZAWIEDZIONE MARZENIA. 

Zbliżał się mie bylejaki pojedynek — 
sam jeden przeciwko całej gwardii niebie- 
skich koszulek, Biedny „Kusy“ nie przy- 
puszczał wówczas, że stanie do walki — 
ale walki nierównej z gestapo... 

Tak, ambicje mistrza z Los Angeles 
sięgały wysoko. Mhrzył o jeszcze jednych 
laurach olimpijskich... klo wie, może na- 
wet maratońskich. Ale prócz ambicji spor- 
towych, Janusz marzył zawsze o karie- 
rze dziennikarskiej, choć w tym kierunku 
nie miał wybitnych zdolności. Jezo plany 
życiowe zmierzały również aby zostać 
instruktorem sportowym i w tym celu 
ukończył CIWF. Żadne z tych zamiarów 
nie spełniły się nigdy. 


NIENAWIŚĆ DO NIEMCÓW 


Janusz Kusociński całą duszą nienawi- 
dził Niemców — walczył przeciwko nim 
w obronie Warszawy i został lekka ran- 
ny w nogę. „Kusy“ jednak nie mógł zro- 
zumieć prawdy, przez myś! mu nie przy- 
chodziło, że Niemcy, którzy. ubństwiali 
sportowców, Niemcy, którzy głosili teorię 
precz z polityką w sporcie, Niemcy, któ- 
rzy uchodzi! za prowodyrów kultury 
światowej, Niemcy, którzy nawet je- 
go — jako inwalidę, zaprosili da Berh- 
na na Olimpiade, Niemcy, którzy ubiegali 
się o lego start w berlińskiej hali krytej 
— imogliby zrobić jakąś krzywdę spor- 
towcowi — a szczególniej jemu — ni- 
strzowi Olimpiady — Januszowi Kusocrń- 
skiemu. 


FANTASTYCZNY POMYSŁ. 
Stąd też Januszowi przychodziły do 
a flawy fantastyczne pomysły. Kusociński 
miał samochód, który chciał za, wszelką 


Plivwanie i 


podstawowym elementem wych. fizycznego w szkole 


W diiuch 8 — 22 czerwca br. adhył się w 
Łodzi Ogólnopolski Zjazd Oświatowy, które- 
g0 zadaniem bylo przedyskutowanie wprowa- 
dzenia koniecznych zmian da ustroju szkoly 
polskiej. Komisja wychowania fizycznego by- 
la jedną z komisji zjazdowych. 

Na posiedzeniu komisji w. f. zostały poda- 
ne projekty zmian programowychch Minister= 
stwa Oświaty oraz wnioski fachowców, ludzi 
terenu. 

Reforma programowa w. fẹ, dokonana hę- 
dzie w ramach ogólnej reformy programowo- 
ustrojowej całego szkolnictwa. W pierwszym 
cyklu projektowanej 8-mio letniej szkoty po- 
wszechno-gininazialniej, obejmującym 5 lat na- 
uczania w przedmiocie wychowama fizyczne- 
go, prowadzonego w wymiarze 2 godz, tygo- 
dniowa na klase, przewiduje się gimnastykę, 
gry | zabawy ruchowe, wycieczki z hiwaka- 
waniem dla celów przerabienia gier polowych 
i ćwiczeń w marszu oraz pływanie r narciar- 
stwo. 

W drugim cyklu 3-letnim, w. £. prowadzone 
ma być w wdmiarze 2 godz. tygodniowo, przy 
czym w szkolach, które wykażą się posiada- 
niem dobrych warunków dla przedmiotu (sala 
gimnastyczna, boisko, sprzęt * wykwalifikowa- 
ny nauczycie! w. f.) przyznane bedą dodatko- 
we 2 godz. na kląsę w normalnym programie 

tygodniowych zajęć szkolnych. 
Jest to niewąlpliwy zysk dla zdrowia mło- 


o Program tega cyklu nrzewiduje oprócz 


cenę zachować. Pewnego razu zwrócił się 
do mni 

— Wiesz, piszę podanie da Hitlera. 
Proszę go żeby Niemcy pozwolili mi za- 
chować samochód, Wyllumaczę, że po- 
terzebuję jeździć za miasto na treningi... 

Dlugo musiałem mu klarować, że po- 
mys? nie jest szczęśliwy. W każdym ra=- 
zie ten mały przyklad świadczy, że Kuso- 
<iński nie zdawał sobie sprawy 2 istoty 
położenia. Stąd też niewatpliwie wynika- 
ło, iż w swej robocie konspiracwjnej, do 
której stanął natychmiast, nie był zbył 
ostrożny. 

Kusociński mówil zbyt wiele i zbyt 
głośno. A już wówczas stawało się jasne, 
że gospoda jest pod obserwacją. Olimpij- 
czyk był zbyt znany wśród Niemców, aby 
gestapo, prędzej czy później, nie zwróc 
ło na niego uwagi. Tak się też stało, pew- 
nego dnia, a było to już ku wiośnie 1940 
roku gruchnęła wiadomość: „Kusocifński 
aresztowany". 

W ALEI SZUCHA. 

W poprzednim reportażu wspomina- 
łem już a tym, że część pracowników g0- 
spody „Pod Kogutem“ była zabrana na 
przesłuchanie do gestapo. Slali tam przez 
kilka godzin odwróceni twarzami do ścia- 
ny w oczekiwaniu na swą kolejkę, Ma- 
ria Kwaśniewska była również wezwana 
na badanią. Jeśli ktoś odwrócił głowę 70- 
stat natychmiast kopnięty przez „specja- 
listę". 

Już nię pamiętam, czy to była Zofia 


Jędrzejowska, aie ktoś, będąc w Alei Szu- 
cha słyszał z sąsiedniego pokoju jak Ku- 
socińskiego bito. Chciano od niego wydo- 
być zeznanie, ale Janusz nic nie powie- 
dział — nikogo nie zdradził 

Sam moment aresztowania nastąpił w 
bramie domu przy ul Polnei, gdzie mie- 


szkał. Nie przypominam sobie już dokład- 
nie, ale zdaję mi si 
też 


że Janusz niósł, czy 
szedł po dwie paczki podziemnych 

N dziewał się zupełnie wsy= 
że on jako wielki spor- 
vkalny. 


BRZĘK KAJDAN. 

Miałem jeszcze raz wiadomości o Ja4 
nuszu, od pewnego więźnia z Pawiaka, 
któremu udało się wy z tego piekła. 
Spotkał on „Polskiego Nurmiego" pod- 
czas spaceru więziennego na dziedzińcu. 
Początkowo ga nie poznał, sportowiec za- 
puścił długą czarną brodę; twarz jego no- 
siła ślady bicia. Zakuty by? w kajdany. 

Brzęk tych kajdan to niemal ostatnie 
słowa Janusza. 

Podczas lata nadeszła tragiczna wia- 
domość — Janusz Kusocińsk wraz z set- 
kami innych hitlerowskich ofiar został roz. 
strzelany w Palmierach w okolicach Bie- 
lan. 

To by! kres życia mistrza Olinpiady. 
Niewątpliwie walka sportowa, którą tak 
ukochał — pozwoliła mu po bohatersku 
umierać. 


ei 
py, Ciągle w 
towiec jest 


Kaz!tnierz Gryżewski. 
k wzbroniony). 


rze! 


Kurs sportowy OM TUR 


Wydział Sportowy O.M. TUR organizuje, sportowych, mogą uzyskać tytuł nstruktora, 


kura dle instruktorów i przodowników piiki | 


Siedziba kurst; O. M. TUR Plack, ul. Xo- 


ręcznej 1 lekkiej atletyki oraz dla organiza | ejuszki nr 6. 


torów sportowych, poniswsz odradzajacy 
się sport robotniczy nie jest ujęty w od- 
powiedme formy organizacyjne i schodzi 


na bezdroża, wzorując się na najgorszych 
przedwojennych doświadczeniach. 

Kura dla instruktorów i przodowników pił 
ki ręcznej i lekkiej atletyki odbywa się 
w Płocku, w czasie 25 lipca do 11 siecp- 
nia 1945 roku. Kura dostępny dla zawodm- 
ków zaawansowanych w jadnej z wyżej wy- 


Kurs dla organizatorów sportowych orga- 
nizuje się na lerenie Śląska w czasia od | 
sierpnla do 18 sierpnia 1945 roku. Kurs ma 
ina celu wyrobienie | podniesienia spraw- 
| ności organizacyjne] członków O. M. TUR. 


Wykładowcami na kursie będą czołowi 
organizatorzy robotniczego ruchu aporiowe- 
go w Polsce. 


Województwa Warszawskia 1 Śląskia de- 


mienionych gałęz! sportu. Uczestnicy kurau, | legują po 10-clu, pozostałe województwa po 
którzy poprzednio bral udział w pracach| 5-ciu uczestników. 


Bytom ma ambicje 


Bytom przemienia się zwolna w tllny © 
środek sportowy. Stała się ta dzięki repa- 
trlantom ze Lwowa, którzy szybko vie zor- 
ganizowali i stworzyli kiub sportowy Polo- 
nia, Polonia, gdy chodzi o piłazrztwo s` 


narciarstwo 


działów w. i wymienionych w pierwszym 5- 
kresie gry drużynowe, elementy lekkiej atle= 
tyki i gier sporlowych, 


Na podslawie B-letniej szkoły podsiawo- 
wej ma być zbudowane 3 — 5 lętnie liceum 
| szkoły wyższe. Programy w. f. tych stop- 
ni nie zostały jeszcze zapzojektawane. Sądząc 
jednak ho projekcie B-lelniei szkoły, należy 
się spodziewa, że i tu sprawa w. f. dozna roz- 
budowy programowej | urealniemia. Najwię- 
kszą nowością programową icst, położenie w 
szkole specjalnego nacisku na pływanie l nar- 
ciarstwn. Mają to być dwa powszechne spor- 
ty młodzieży szkolnej. Odnośnie pływania wy- 
sunięło nawet tak daleko idący nostulat, że nie 
ma być ucznia kończącego ośnioletnią szkolę 
podstawową, który by nie umiał pływać. 


Na komisię wncskową Zjazdu pr 
ponadto szereg dezyderałów, w 
przez teren. Między irnemi postamawiono | 
wnieść n. forum obrad KRN. sprawę dostar- 
czenia terenów ćwiczeń (boiska i ośrodki fere- 
nowe) szkolam, przez gminne l inaejskie Rady 
Narodowe. Czysto wewnętrzne spr 
nauczycielskicęo: zizki godzin pra 
tu. noprawy bytu, kategoria przed: „b 
itd. mają o tyle wpływ ogólny na w. f. w szko- 
le, że stworzyć mogą natczyciciowi lensze wa- 
runki pracy, a tym samym p cść wydaj- 
ność jego poczynań. I dłatego tu a nich wspo- 


dzieży w tym tak zwanym okresie jej rozwo- | mnieliśmy. 


` 


Ja się rewelacją Folski: Matyas 
Madejski (Wisla) |! Sumara (Pogoń). 

Matyas należał do najlepszych napastnl- 
ków drugiej naszej generacji piłkarskiej. 
Technika i strzał na poziomie międzynaro- 
dowym, Mini pecha gdyż »potyksiy go 
© kontuzje (we Włoszech zlamanie no- 
gi Gzięki czomu brakowało go w kilku wiel 
kich meczach międzypaństwowych, w któ- 
h mógł odegrać decudującą rolę). Rów- 
atna igrzyskach Olimpijskich w Berlinie 
zmuszony byl pauzowść | wysląpił dopiera 
w meczu z Norwegami gdy sprawa pier 
szego | drugiego miajsca była już przes 
dzonn na korzyść Wiochów względnie a- 
uatriaków, 

W.r. 1940 Matyas, który przebywał w Dro: 
habyczu, znangażowany zoatał do ligowe; 
drużyny Dynama kijowskiego, gdzie cieszy! 
się wielkim mirem, 


jdojski był jednym z najlepsz na- 
a bramkarzy. Miał okrasy w DAE A od 
grywał decydującą rolę Nie zawsze wytrzy- 
mywał nerwowo, 


(Pogoń), 


Poza tymi trzema znajdują się |enzcze 
w Polonii gracze Lechii i Świtezi, 


Obok piłki AE! ruszy w najbi 
czasie w Bytomiu pływaciwo. Warun) 
kcrzynina ze względu na dwa AEC 
Jest w remoncie). Da dyspozycji amatorów 
|plływaciwa sloig trzej Insituktorzy lwowszy 
Lagdaky Bulkowsk? į Klimko 


0 0 R ROAI 


lo Zwazków Sportowych! 


Wobee w cze istniejących trudnoś- 
£omunikacyjnych d niedostatecznego kow 
aptlujemy do wszystkich Okregowych 
twowych Związków Sporfowych o po- 
danic nam swoich adresów. celem ogłoszenia 
w Przczlądzie Sportowym. Spodziewamy się, 
że w ten sposdh ulotwimy nawiązenie łączno- 
éc! pomiędzy poszczególnymi ośrodkami. 
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Znajomi z trybuny 


Nigdy nie byli sobie przedstawieni. 
właściwie nie wiedzą o sobie nic. Ale AE 
cież znają się doskonałe od tylu lot. Maig 
wspólne wspomnienia, i bardzo, bardzo duż 
wspólnych przeżyć. Kiedy spoiykają się 
przypadkiem gdzieś w mieście, czesio waha- 
ja się, czy się sobie nie uklonić.. Bo ło laka 
dziwna sytuacja,. Nikt ich me poznał że so- 
ba, mie byto olicjalnego przedstawienia się. 
lakiexo, CO 10 = „pozwo!l pan, że się przed” 


stawię — m”. Przed jestem” = 
kropki, bo nazwiska ! tak sie me slyszy, a 
zdyby nawet -ię usłyszała, to i tak nikt nie 
pamięta.. Wice re czują się upoważnieni do 


nor'alnego przywitania „z podoniem ręki ` x 
wułkliwym zapyta cm: „co fam słychać u 
Pana?” Ale widzi © się w iycłu luk wiele 
razy, siedzieli często obok siebie, znają swo- 
is okrzyki radości t chwile zułamania + pod- 
niecenia.. Więc, ja: zobaczą się przynadkiem 
po „cywilnemu”, — uśmiechają sie do siebie, 
lukim szczególnym, znaczącym uśmiechem, 
usmiechem, który mówi — „znamy sie, do za” 
baczenia w niedzielę...” 


W niedzielę? Tak, właśnie w niedziele, ho 
w niedzielą bedzi. mecz, albo zawody lekko- 
atletyczne.. A Jeżeli nie będzie moczn, ani 
lekkiej atletyki w niedziele oczywiście finit 
setki, 1,590 m. i sztalety/), to zmaczy, że 
snolkają się na kortach turnieju temniso- 
WYTama 


Znajomi 2 trytuny.. Zeczalo się to bardzo 
dawno na Dynasach i w Agrykoli, na tym 
widywali się na Stadionie Wojska Polskiego 
Ale nie tylko. W roku 1922 — tłotzyłi sig 
razem przy: kasie boiska „Craci — przed 
meczem Polska — We „A wyr. 1029 — ` 


crasle poznańskiej Po Wn Ki siedzieli na 
przectwio siebie w tranicajr, wracojąc 2 nni 
czu Warta — Ujnostt.. ! zawsze mamo la*ą 

ik. d sklad nasze! driżyny.. Wtody w 


Krakowie pr liśmy 3:0, w bramce grit 
Iek Loth, a rosa tym cala downa „rucs 
wła”; tylko, że na skrzydle gral Krumholz z 
„Jutrzenki”„. A w Poznaniu padła 10 bra- 
mek! Uipestl wygrało 6:4. Trybuna koszto« 
wała 2.50, więc po 25 gr. bramka... 


1 teraz nagle po tylu bardzo dlngich i 
bardzo trudnych latach spotkal! się Znowu. 
Na trybunach tennisowych w Parku Pona- 
towsklego.. F wlaśnie słedzień obok siebla „. 
Ale iym razem uścisneli sobie serdecznie re- 
ce i. znów nie przedstawili się sobie.. Nos 
ba przecież za dobrze się znaja.. Jakoś nie 
wypadałoby poprostu... I nie mową o ech 
niewali i udręki, tylko, że gdzie to się ostat- 
ni raz widzieli. Aha, ma meczu Polska — 
Wegry „a Stadłonie Wojska Polskiego w 
Warszawie.. W ostatnią niedzicię sierpiia 
1939 roku.. Tak, pamięta pan, fo był wspo- 
nialy mecz... Wygraliśmy — 1%., Tylka, ża 
tak predka wfedy zapomniciiśm» o tym zwy 
niesiwie.. Ale, że też znown 
A zmamy Sie tyle lai, — Pamieta pan, w 


Atrykoli — Polonia — Cracovia., A Polonia 
— Kamraterna? — A, ten stuwny mecz Ame- 
ryka — Polska, Wiem, wiem, oczywiscie, źe 
pamiętam... Bylo 3:2 dla Ameryki 1 w ostot- 
mej mimiele kuruy dia Polski. — Ach, ten 
każ. Strzełał Stenermann=i bylo, } by- 
lo 3:3... Nie wiem, czy przynonina pun solte 
łe He razy na meczu lyl jukiś gorący node 
bramkowy moment, na trybunach nie widział 
pan dymu z papierosów... Doniero „jak syluace 
ja wyjaśnia się, twarze na trybunach w ie- 
dnej chwili ginęły ża dyr, napierosową za“ 
słoną... 


— No, jakżebym mógł tego nie namlęfać.„. 
To samo byty przy ostatnim okrążeniu biegu, 
kiedy rozpinano już taśmę na mecie... — A 
włedy, jak Kucharski z Gassówskim rozkła= 
dall na 800 m. obu Niemców, pamięta pan ter 
jedyny, wspanialy ryk trybum frybum, sza 
łejących najpierw z emocii, a no tym z zach- 
WYK. 

Pamietaja „obaj. mamiętaia...  Rozmiawiala, 
uśmiechają się, szeześlów/, 2e się ndnolcźk, że 
zachowali we wspólnych wsponmicniach iy'e 
pozorne  mieważni.,  biohych  nrzeżyć 
Wios: „ to Wapaw u ż0 te wpomniena 
sa biahe i nieważne.. Zamykają one w sohie 
więcej, aniżeli tyłko garść przeżyć | snorto* 
wych. Tkyi w łych wsporwmieniach nasza 
miadość, młodaić naszego sporlu, jezo wato- 
ty i upadki Misye o starej Agrytol, myśe 
limy o tym, cośmy bor. wali, be 
dac bardzo mtofai, wspownany to, ca bylo, 
co już nie wrdei, i czego nam tak bardzo ża! .. 


Wiem, że teraz, w dzisiejszych w 'ełalwyw| 
chwilach budowanie wszystkiego od pocaąt- 
ku, może i nie czas na sentymentalne wspo- 


minki, ale wiem jednoczesnie, że napewno 
zrozumieją mnie — znajomi'ż trybuny. 
KAZIMIERZ RUDZĘ 


, 


I ruszył z kopyta. 
kejì a PERR TE piłkarskie seniorów 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Nie ma miejsca dla awanturników 


na boiskach I widowniach piłkarskich 


Otrzymaliśmy następujące słusz- 
szne uwagi. Red. 

Z zainteresowaniem oczekiwaliśmy (my — 
przedwojenni sportýwcy) pierwszych wieści 
2 aren sportowych, wolnych od okupanta, Nie 
bylo już żandarma, który w każdej chwili go- 
tów był da rozpędzenia widowśska, 

Zdawalo się, że w tych warunkach zapa- 
nuje na boiskach prawdziwy duch sportowy, 
Duch rycerskiej rywalizacji między tymi, któ- 
rzy doceniając to, iż szczęśliwie przetrwali 
okres panaszenia się germańskiego wandaliz- 
mu, docenić również potrafią walory sporto- 
wego koleżeństwa, wypływającego ze wspól- 
przynależności do wielkiej rodziny sportowej 

Tymczasem pierwsze wieści z boisk pił- 
karskich przyniosły nam oprócz radaści i smu. 
tek, 1 

Pierwsze mecze o mistrzostwo wprowadzi- 
ły prawdziwych sportowców w stan rozgory- 
czenia, gdyż na wielu boiskach nie widać ra= 
dości, wypływającej z możności wprawiania 
sportu, nie widać umiejętności przegrywania 
z uśmiechem na ustach, nie widać zasad fair 
play“, na których opiera się wychowanie spor- 
łowca, spartowca i obywatela na czym nam 
w wolnej, demokratycznej Polsce winno prze- 
de wszystkim zależeć, à 

Nie chcemy asów, którzy będą sklonni do 
wprowadzania na boiska chamstwa iyb rozbój 
nmictwa, chcemy zdrowych duchem i cialem 
sportowców, A tych zdrowych sportowców= 
obywateli nie będziemy micli, o ile tolerować 
będziemy wybryki graczy i wybryki widzów. 

Oddzielenie jednych ad drugich jest nie- 
możliwością 

Wystarczy posłuchać dwu zażartych kibi- 
ców przeciwnych drużyn na kilka dni przed 
spotkaniem, aby się o takiej możliwości prze- 
xonać. 

A jeśli dodamy do tego mecz, denerwują 
cy jego przebieg, czasem przeoczenie sędzie- 
go (ludzi nieomyfnych nie ma),  sąsiedziwn 
kibiców-rywali nabiera specyficznych cech, 
których konsekwencją są burdy. 

Zdaje się, że dla tych, którzy pracują 
w sporcte dłużej, sprawy te są jasne, Haslem 
naszym winno się stać dziś: Precz z rozwy- 
drzeniem w sporcie, 

Dziś, zwlaszcza gdy na haiska pilkarskie 
przychodzą ludzie, którzy nie mieli datychcza; 
żadnego kontaktu ze sportem, Nie możemy 
Zniechęcać ich do tak pięknego sportu, jakim 
jest piłka nożna 

Nie miejmy litości dla gracza, choćhy naj- 
lepszego, jeśli holduje brutalności,  Usuwaj- 
my, bo taki gracz może utrącić dziesiątki 
zdolniejszych od siebie pilkarzy 

Apeluję do wladz niłkarstwa o podwyż- 
szenie kar sByrę brutalną. aż do dożywotniej 
dyskwalifikacji; apeluję jako jedna z oftar 
brutalnej gryć Niech na boisku zostaną spor- 
towcy z krwi 1 ducha, niechaj nie będą wi- 
dzami oliary umyślnych kopnięć, ale ch — co 
rozmyślnie kopią, 

Widzów, zakłócających spokój należy 
również karać, choćby więzieniem, Niech przez 
„kiłka dni panuje nad boiskami hojaźń przed 
duchem sportu, jaki reprezentować będzie mi. 
licja (jeżdzi już z pilkarzami, jaka ochrona. 
lecz nieoficjalnie) w danym wypadku, a hyć 
może zapanuje później prawdziwy duch spor- 
towy, atmosfera dżentelmeństwa. 

My sportowcy będziemy wychowywać, ale 
LOTY PO WW W YO 


Jarosław stana! do apelu 


a reaktywowano 


Jarosławski Klub Sporlowy, który doprowa- 
dził do używalności zdewastowany stadion 
Dziś posiada JKS 7 se: 


12 młodzików. 


Faza JKS istnieją WKS Saper Kolejowy 
KS Ruch, W trakcie montowania jest Har 
cerski KS Czuwaj. Kuby rozgrywają zawo- 
dy a puchnr Podokr. Autonomicznego W 
pierwszej grupie: JKS, Saper, Ruch, Cużrow- 
nia (Przeworsk) Cznwaj-Łeńcu! i KS Stalowa 
Wola. W drugiej: kluby przemyskie Polonia, 
Blyskawice, urawianka Czuwaj. 

Przemyśl_Jarosław zaw. w piłce nożnej 


zakończyły aię zwycięsiwam Przemyśla 7: 1. 


- POLONIA BYTOMSKA W ŁODZI 


Jak się dowiadujemy Polonia bylomska 
zwróciła się do ŁKS z propozycją przyjazdu 
do Łodzi Łódzki Klub Sportowy propozycję 
zaakceptuje i już w sterpniu powitamy tu- 
taj jaden z najbardziej interesujących ze- 
społów piłkarakich 


D.03675 


tych, których można wychowywać, A jeśli 
zważymy, iż szeregi działaczy sportowych zo 
stały przezzedzone mocno przez wojnę, zrozy- 
miemy ogrom zadań czekających pozostalych, 
a przez to i niemożliwość zajęcia się proble- 
mem czuwania nad każdym pojedyńczym wi. 
dzem (na wywołanie balaganu czy paniki wy- 
starczy jedno słowa). 

Jest działaczy za malo by wychowywać 
wszystkich widzów, tych najgorszych, więc 


UW KYLE w JOW w 


Wiśniewski 


Warszawa | tym rszem wyprzedziła 
wszystkich | nie zważając na piętrzące się 
trudnońci zorganizowała, po 6-cio letniej 
przerwie szosowe kolarskie mistrzostwa 
województwa na dyst. 100 km. Pomimo nie 
pewnej pogody na starcie zjawili sią 
wszyscy prawie nWizowam zawodnicy. Za- 
brakło jedynie b. mistrza Polski Napierały, 
który mimo najlepszych chęci nie mógł 
wziąć ud$lału w niedzielnej Imprezie z u- 
wagi na brak odpowiedniego sprzetu. Na 
pierała jednak, jak nas osobiście poinlor 
mowal, nie będzie robił w przyszłośc! te- 
go rodzaju „kawałów* — gdyż macierzy- 
sły jego klub „K.S, „BOS” postara się już 
dla niego o rower umożliwiający mu siar- 
ty. Na starcie mistrzawakiego wyżcigu sta- 
nęła 26 zawodników. Z miejsca inicjatywę 
przejmuje młody „zawodnik Wò; prze- 
prowadzając szereg ucieczek. Tempo po- 
mimo że jazda odbywa się pod silny wiatr, 
dochodzi miejscami do 40 km na godz, Ko- 
alicjs, na czele której ataje Wiśniewzzl, 
mle daje za wygraną ı wszelkimi aposoba- 
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Z notatnika sportowca 


„Teddy" Pleirzykow- 
ski, jak już donosili- 

| śmy. przebywał w 
| 4 Oświęcimiu, jak 1 in 
/, m bekserzy, chciał 
czy mie chciał, mu- 


ciesze katów abozd- 
wych, „Tedy“ zyskał 
sobie gorącą sympa. 
lię kolegów obozo: 
wych wszystkich na. 
radowości Kiedy pewnego rozu w obec- 
ności- Thumana zapowiedzianą „Eskampit 
Teddy, Warczau”, Pielrzykowski poprawił: 
„Es kampit Tadek, Polen". Krwawy Thu- 


„Teddy” kafowa: 
Reese, przetrwał 
żalamał sę nigd 
tując swą polsk 

Szymura, jest nie 6 Iko bokserem ale $ ko- 
szykarzem, obecnie szkoli am mlody narybek 
pany — graczy szczypiorniaka i koszy- 
arzy, 

Ze Stare] Gwardii bokserów Warty trenu- 
fw: Szymura, Skalecki Vogt, Frankowski, Sob. 
czak, Wojnowski, Sęk i inni. 

Arski jan, nie został volksdentschem, jak 
a i krą. platki w Warszawie. 

alkowiai , bokser poznański, stal się pod- 
czas okupacjh wolksdeutschem, 

k Doroba zginął na polu chwaly. Po. 
pularny pięściarz Legii brał udział w powsta- 
niu warszawskim pod pseudonimem sierżant 
„Dacha” Walczył on na Żoliborzu, gdzie w 
dniu 20 września zostaje ciężko ronny po wy- 
buchu granatnika, a mianowicie w twarz, szy- 
ję. jamę brzuszną i nogi, Ranny, po zawiesze» 
mu broni. przetransportowany. zastaje do szpia 
tala w Tworkach. ród wielkich cierpień 
umiera w dniu 10 października i tam zostaje 
pochowany 

Kalczyński Antoni, wedlug relacji siostry 
Janiny ze szpitala Tworek, nie żyje. Nie jest 
fo wiadomość stuprocentowa, gdy? nazwiska 
Kalczyńskicgo w kartotekach szpitala nie 'igu- 
muje, W ogóle akta szpitalne "z czasów pówa 
stańiczych znajdują sę tam w wielkim niepo. 
rządku, 

Jak twierdz! wspomniane siostra. Kolczyń- 
ski jakoby min) przebywać w szpitalu w Two 
kach i leżał obok Henryka Doroby. Kolczynsk 
miał amputowana nogę i po tej operacji zma 
w dzień no śmierci Doroby, Pochowany zostal 
obok Dorcohy na cmentarza szpitalnym w 
Twortach. Jak już zaznaczvliśmy, szpital ne 
posiada Żadnych dokumentów, któreby po- 
twierdzały. powyższą wersji 

Wieczorek warszawski bokser Polonii 
i Fortu Bema, byl w obozie koncentr: 

w Litomierzycach i wrócił już do Wars: 

Erich — byl w Oświęcimiu, dobrze 
trzymal Obecne jego losy są nieznane. 

+, znany bnkser warszawskiej 
Fabi, stat się podczas okupacji agentem 
stąpo, cp mu zteszią nie pomaglo i zginął 
kuli niemieckiej. 


y przez  rottenfuchrira 
henne oświęcimską i nie 
- na każdym kroku akten- 


Ma- 
ze- 


wygrywa mistrzostwo Warszawy 
w biegu szosowym na 100 km. 


z frybum, czy miejsc stojących trzeba hez- 
względnie usuwać, Przyznajemy bowiem 
Szczerze, sę to przedwojenni widzowie, wpro- 
wadzający przedwojenne stosunki na boiska I 
widownie, Są to więc recydywiści, Trzeba 
tępić, bo inaczej pilka można zejdzie na 

manowce. A naszym zadaniem i zadaniem 
wladz pilkarskich winno być postawienie pilki 
nożnej na szczytach nie tylko techniki, ale 
i ducha sportowego, Sieniawski Stefan, 


WMO UMA 


mi wsiłuje Hkwidować ucieczki, i męczące 
zrywy przeciwnika 

No półmetku Wiśniewski i Wójcik mają 
nloznaczną przewagę nad grupą prowadzo- 
ną przez Rzcżnickiego ! Starzyńskiego. W 
drodze powrotnej nasiępuja dalsza seria 
niepokojących zrywów,. lecz tym razem 
Rzeźżnickiego i Starzyńskiego. Odpada da 
tychczasowy leader Wójctk, a nieco dalej 
Starzyński. 

W czołówce pozostaje zatem dwóch sta. 
rych rywali, Brzeziński i Wiśniewaki 1 w 
tej kolajności wpadają na metę na stadio- 
nie W.P. 

Wiśniewski „KS. BOS" wykazuje, swą 
szybkość | jako zwycięzca przerywa taśmę 
pierwszych powojennych mistrzostw woje- 
wództwa warszawskiego, Czaa 100 km — 3 
godz. 21 m 45 a. 

2) Rzeżniczi KS. „Bos”, 3) Urbaniak KS, 
„Okęcle”, 4] Lipiński KS. „Okęcie”, 5) Kud- 
lak KS. „Bos”, 6) Sielczak KS. „Boe”, 7) 
Bzducha RKS „Broń” Radom, 8) Sauda RKS, 
„Broń” Radom. 


Rundstein — reprezentacyjny bokser War- 
Szawy w kategorii muszej, podobno przebywa 
w Armii Polskiej zagranicą 

Rozenblum (Makeb)). Jeden z najlepszych 
nięściarzy stolecznych w wadze lekkiej, po- 
dobno podczas wojny postradał życie, 

JÓŻWIAE, hokser z Inowroclawla, który 
swega czasu znokeulował Fllsia, a późażej 
przeszedl ma zawodowzsiwo, nę w 
1941 r upadając z drabiny, podczas pracy 
w fabryce 

Jasiński, 
LKS Czar; 
do Angi 
. Drapala, wielolelni bramkarz Czarnych. 
Tenislsia średniej klasy zginął w Majdanku, 
Drapzła życiowy zwój triumf święcił w Wro- 
cławiu gdzie pa meczu Lwów — Wracław 
5:1 publiczność zniosła go z boiska, 

Łahądziewski, Instruktor szermierki 
szkole kadeckia] we Lwowie, później 
nek Dvnama lwowskiego, zdobywca tytułu 
mistrza szermierki ZSRR ukrywał się wej 
Lwowie. Schwytany przez Niemców zginął 
śmiercią m. czeńską w Oświęcimiu. 

Jałowe I, hokeista Pogoni później Czar 
nych odznaczył się w walkach pod Tobru- 
kiem 

Hemmerling, populatny „Jasio repre- 
zentacyjny hokal:ta Polski przeszedł w r. 
1939 granicę I osiedlił się na Węgrzech. O 
dziszych losach brak wiadomości 

Sabiżalj, jeden z najlepszych polskich 
techników hokejowych, wielokrotny repre | 
zentent znalazł się w czasie wojny aż w 
Marokko. 

Leonisk, znany bokser 
przez Niemców rozstrzelany. 
Bieregowoj (olimpijczyk) jest w Gdyni" 

1 siuży w marynarce 

Tensiorowski — byly mistrz Polski na 100 
metrów, do 1042 roku idowal się w Oświę 
ji wywieziona go do Sachsen- 
e znajduje się po stronie ame- 


czołowy hokeista Polski 2 
przedostał się w swoim czasie 


w 
czło- 


Iwawski został 


U, 


ci 
hauson. Obec 


rykańskiej 
Malanowski przebywał w Oświęcimiu do 
października 1944 roku, później znajdował sie 


w Mathausen, odzie był kierownikiem lahora- 
torium szpitalnego, Obecnie przebywa jesz. 
cze w Niemczech, decz zamierza wrócić 
„wkrótce do kraju. 
NA ŚLĄSKU przebywa obecnie znany na 
fym terenie trener i instektor lexkoatlefyczny 
statowski, Ostałowski rozpaczgł treningi lek. 
koatletów śląskich, 
Piłkarzy śląskich trenuje dawny rep. Polski 
gracz Wisły krak Adamek, 
Rudowska powraca 


na karty 
ego pobytu w Byd- 


ala z J, Jędrzejowską (przegry- 


Łódzki Okręgowy: Związek Bokserski 
ma zamiar otworzyć jesienny sezon bok: 
serski zawadami dla młodzsków pod trady- 
cyjną nazwą „Pierwszy krok". W tej chwili 
ne boisku ŁKS — Konsrzewski rozpoczął 
już bezpłalne treningi dla zawodników ad 
lat 15-stu. Zaprawa odbywa się w piątki ! 
wlorki. 
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Wielka przygoda 
redaktora Jana 


Jan Erdman, najlepsze pióro pośród 
dziennikarży sportowych, pożegnał się 
z publicystyką na czas wojny 1 chwy- 
cił za karabin. A pióro miał tak cięte, 
że nigdy nie.mógł zamienić je na nagro- 
de PUWF, która słusznie powinna była 
przypaść mu w udziale, jako najwyższe 
odznaczenie dla dziennikarzy sporto- 
wych. 

Redaktor Erdman, mimo iż ze wzęlę= 
du na zdrowie został zwolniony ze słu= 
żby wojskowej, uważał, że w 1939 w 
nawet tacy „kałecy”* muszą chwycić za 
broń. Brał czynny udział w obronie 
Warszawy w artylerii przecywlotniczej. 

W pierwszych rniesiącach okupacji 
zarabiał na chleb jako sprzedawca w 
sklepie manufaktury. Erdmanowi jed- 
nak stawało się coraz ciaśniej w War- 
szawie. Jego reportaże z Prus Wscho- 
dnich na miesiąc przed wojną nie wro- 
żyły nie dobrego. Ruszył więc na Wiel- 
ką Przygodę. 

W lecie 1940 r. Erdman jedzie do * 
Krynicy, symuluje chorobę nogi i kule- 
je. Przeprowadza kurację. Pewnej r0- 
cy nie wraca do pensjonatu, idzie sam 
jeden, bez przewodnika, przez zieloną 
granicę, przez Słowację na Węgry Idzie 
jako dzielny piechur — sportowiec 

Po pewnym czasie nadchodzą z Bu- 
dapesztu ostrożnie pisane wiadomości 
Można jednak łatwo z nich wywniosko-, 
wać, że Erdman szedł tylko nocami i 
miał mie jedną niebezpieczną przygodę 
Redaktor Jan Erdman przestał istnieć— 
narodził się żołnierz Jan Amen. 

Jan Amen pisał jeszcze do nas z 
Turcji, później korespondencja zamat- 
ła. Dopiero w trzecim "oku akupacji, 
w jednej z podziemnych gazet warszaw- 
skich, ukazał sie reportaż Wańkowicza— 
autora „Śladami Smętka*, w l.tóremm 
opisuje zakończenie kursu w podchori- 
żówce, gdzieś w Syrii czy Palestymie, 
Pisze a takim redaktorku wysokim jak 
tyka, który mósł karabin. 

Już.wówczas Jan Amen przebił kam- 
panię libijską i został odznaczony pod 
Tobrukiem i to zdaje sit nawet „Virtuti* 
Militari“. 

Od tej chwili o Janku nic nie wiemy. 
Wierzymy, : że przeszedł szczęśliwia 
przez dałszy okres wojny i pewnego 
dnia znów zasiądzie między nami. 


+ 
LERKOATLECI POPRAWIAJĄ 
WYNIKI 

SINFEROPOL (TASS). — Nowe lek 
Koatletyczne rekordy sowieckie padly 
podczas eliminacyjnych zawodów stow. 
sportowego „Spartak“ w Sinferopolu. 
Najlepsze rezultaty osiągnięto w kon- 
kurencji męskiej pchnięcie kulą (Ko- 
tos) 9 m 04 i w biegu pań Vodorowa na 
500 m osiągnęła 1 m 342 s. Dla poró- 
wnania przypominamy, że rekord usta- 
lony na tym dystansie prze Walasiewi- 
czównę wynosił 1 m 17,4 s. Ponadto 
Sachowski skoiem w dal 6 m 10 cm 
również poprawił przedwojenny rekord 
sowiecki. Rekord świata w tej konku- 
rencji ustanowił Owens — Ameryka i 
wynosi 8 m 18 cm. Polski rekord na- 
leżał do Nowaka (AKS Kraków) — 7 
m 38 cm. ) U 


Mecz pliki nożnej pomiędzy 1eprezen* 
łacjami Łodzi | Śląska odbędzie się w Ło- 
dzi w dniu 12 sierpnia, 

Do przyjaciół Przeglądu Sportowego, 

Przyjactół pisma naszego prosimy 0" po= 
wiadonttenie ms w lakim dniu dochodzi do 
nich Przegląd Sportowy! 


Odpowiedzi adakcji 


A. S. Bgiom. Dlaczega tak skromnie, za 
inicjałami kz podpisu. Jesteśmy poinfarmo* 
wani. 


Stanislaw Roj. Myslowice. 
we w przyszlości 

Grupa pilkarzy krakowskich. Dzickujs dy 
Nie me obawy. ! na to przyjdzie czas Graj- 
cie | poprawiajcie lorme. 3 

Henryk Majak. Katowice. Życzenie spolni- 
liśmy. Postaramy się i nadal.~Klopoty z ko- 
munikacją. 

Aleksander Zgór. Warszaws-Żoliborz Pre- 
teneje zupelnie słuszne Postaramy się pogra 
wić. Wina naszwch stołecznych kolegów | 

Stelan Eras. Warszav: iko pravi ory- 
cznie. W odpowiednim czasie zń%j** = dy 8 
znów na swoim miejscu. Dziękuj my Y 


Bądzia motii. 


p m — 


